
PRENUlUERA'l 'A I 
Piotrków, dnia 6 Listopada (24 Października) 1904 r . 

.I OGŁOSZENIA I 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k.8. 
Doplata za odno .. enie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . rb . "4 kop. 80 
pólro.czn;e . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogloszenie I·razowe kop. 10 od 
jedl1086paltOtOego wiersza. petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od \dersza. 
Za reklamy i nokl'ologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy j nekro-

I 
logI na I·ej stronic po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anueksn rb . 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersz,a. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z · oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, Administracyj a i Drukarni a ,/l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu WileIlsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Zarząd Telefonów w :piotrkowie 
prosi o8oby, życz~ce pol~czyć się ze staCH!. centraln~, o zg,laszanie się do, upoważnionego w tym celu, pana 
Władyslawa Czerwiliskicgo, lHZ)- ulicy "Petersburskiej" (Kaliskiej) J\'2 28, vis-a-vis ogrodu kolejowego. 

. 113 (2-2) 

D on. •• llCalllszyll. stacj'ja l,olei XOlI"oradomsk, 
poczta Silnicz];a ma 

na sprzedaż 4 byczki oldenburskie 
w wieku od 11/"1 do 11/2 roku. l22 (3--1) 

Podejmllję się wykonania haCtó·w li:ościel
n ych złotem i kolorami, saloll.o"vYC}1 i bia
leg;o haC"t .. , cln·aHó~ i po(luszeli:. 
Adres: Piotrków, ulica Bankowa. dom l'ańskiego :.\11 4, 
mieszkanir. wska7.e stróż. 121 (3 - 1) 

NA. WYNALAZKI MARKliMODELE: 
• WYRABIA SPECJALNIE 

IN Z.n. F"R A[NKE.L. 
Warsza"va, Ii:róle"vsh:a al. 

(25-2-22) 

Dr. WACŁAW HERTYI(, 
po powrocie z Wiednia zllmiesz kał lV Piotrkowie 
przy ulicy "Moskiewskiej" (Bykowskiej ) w domu 
p. J)lI llziilskiego. Chorych pr~yjllluje od 8- 10 rano 
i od 4-7 wieczór. 112 (4-2) 

Z WLASNEJ WINY. 
Pod tym tytułem pisze «Gaz. Rzemieślnicza»: 
Częstokroć słyszymy wyrzekania rzemieśl

ników, że konknrencyja jest przyczyną złego 
stanu rzemiósł. «Niezdro I\'e, nieczyste, nie
prawne, oszuka11czo sposoby konkurencyb>
oto wykrzykniki, któremi miotają często maj
strowie na współzawodnictwo wszelakie-gdy 
mianowicie interesy ich źle idą. Tem «wy
myślaniem» motywuje się przeważnie przyczyny 
pogorszenia się zarobków. 

Znajdują się niewątpliwie także i IV stanie 
rzemieślniczym ludzie, kt0rzy niestety, nie
uczciwym sposobem usiłują zwyciężyć współ
zawodnika i dorobić się majątku. Lecz nie 
trzeba tego uogólniać-i nie można nazwać 
oszustwem uczciwego dążenia do pomnożenia 
liczby kunsumentów, cl!ociażby za p mocą re
klamy: wystaw sklepowych w oknach i t. d. 

Jeżeli in teres jaki «nie id:t.ie» tak dobr~e, 
jak inny sąsiedni, to w licznych wypadkach 
wina cięży przedewszystkiem na jego właści
cielu, któremu braJe potrzebnych przymiotów. 
Nie mówiąc już o warunkach zasadniczych, 
jakiemi są: dzielność i solidność,-zwrócimy 
tutaj uwagę na lJrak lJUlłktualności i doklacl
llOści lJ/"zy j·obocie. 

Bywa tak, iż rzemieślnik ma wykonać szyb
ko jakąś reparacyję. Przynosi narzędzia: młotek, 
obcęgi, hebel i t. d. Za jaką· wymówką wy
dala się zaraz,-a potem zdarza się, że trzy 
tygodnie leżą narzędzia bezużytecznie ... C:t.ynią 
tak czasem i majstrowie cechowi, pojmujący 
na\rc[ swoje powolanie, lecz nie dbający o mały 
zarobek,-przez co zniecllęcają do siebie kli-

jentÓ\L l tacy też bez końca narzelnyą i lżą 
«konkurencyję» · 

Przytoczymy jeszcze parę przykładów, z życia 
wziętych. 

Rilemieślnikowi przyniesiono naczynie ema
lijowane, żądając wykonania naczynia zupełnie 
podobnego z miedzi. Ale robota po wykończe
niu wypadła tak gruntownie odmienna od 
wzoru, że nikt nie mógłby dopatrzeć się w 
nich podohiellstwa. Trzeba było nanowo wy
konać inne naczynie, ale klijent był już zrażony 
stanowczo do majstra, chociaż majster ten hył 
dzielnym rzemieślnikiem, tylko nie z::t\rsze
uważnym ... I on również narzekał ciągle na 
«przeklęte OSilustwa konkuren tów». 

W pewnym domu nie można było raz otwo
rzyć żelaznych c1rz\riczek do pieca. Za wołano 
ślusarza, który w dwie minuty \,"ykonał robotę, 
t. j. odbił rączkę przy drzwiczkach,-ale jeszcze 
nie otworzył drzwiczek. Pos~edł do domu, 
ażeby dopiero przynieść ,,·łaści we narzędzia,
i nie pokazał się przez trzy godziny, zostawia
jąc klijenta przez ten czas w polwjl1 nie
ogrzanym. Zrobił to majster, lnóry zawsze 
narzekał, że nie może dostać porządnego ter
minatora i przeldinał swych współzawodników . 

A w ięc bywa tak, że majster robi złe inte
resy z własnej winy,-nie zaś przez konkuren
cyję . I dz ieje się tak nietylko u nas, lecz 
nawet-w Silwajcaryi, gdyż trzeba wiedz i eć, 
że fakty powyższe, aczkolwiek i u nas się 
zdarzają podolJl1e, zaczerpnęliśmy ze szwajcar
skiej gazety rzemieślniczej ... 

~~~ 

Głos CZyteln.ika W snrawie nrasy nroW1ncY1onalneJ 
(zamieszczony w «Ech. Pł. i Włocb) . 

O zadaniach prasy prowincyjonalnej szeroko już 
w różnych czasach rozprawiono; nic nie umiałbym 
dodać ponad lo, co już inni na ten temat powie
dżieli. Mniej więcej i kierownicy pism prowincyjo
nalnych i ich czytelnicy mają ustalone pojęc i e o za
daniu i znaczeniu pisma prowincyjonalnego. Czy
telnicy może mniej, gdJ'ż często cel pisma miej
scowego tłomaczą sobie opacznie: wielu z nich 
stawia zbyt wielkie wymagania, nieodpowiednio sto
sowane do naszych w!]-runków i stosunków; inn i zno
wu uważają pismo za arenę do załatwiania swych 
czysto osobistych interesów, jak się można domyślać 
nieraz Z głosów prasy prowincyjanalnej. Ale tych 
kwestyj rozb i erać lu nie będę. 

Podnoszę głos w sprawie pism prowinc.yjonalnych 
ze względów, że tak po\\"iem, pobocznych. Nieraz 
czytałem w pismach warszawskich wystawianie za 
przykład pism prowincyjonałnych zagranicznych: ta
wiano je za wzór do naśladowania prasie naszej, 
wskazYI\'ano, że niektóre z tych pism dochodzą do 
wysokiego znaczenia IV stosunkach politycznych ·j 
społecznych, że pisma t,.!<ie nieraz stają się tem, 
co się nazywa miarodajnuścią poglądów. 

Otóż niedawno miałem sposobność przepatrywania 
i rozglądanilt się IV prasie prowincyjonalncj nie
mieckiej. W pewnym zakładzie leczniczym odczy
tywalem aż o~m pism pruwincJ'jonalnych-nie z ty(;h 

jednak które wychodzą IV ogni kach ogólnie zna
nych i które mają ogólne znaczenie, światowe, leci 
te małe, czysto lokalne pisemka, obsługujące bardzo 
nieznaczny teren, po za który nie rozchodzą 5ię pra
wie. Rozczytując ię w t.ych pismach, przyszedłem 
do przekonania, że nie chciałbym, aby je naślado
wała nasza prasa prowincyjonalna. Pisma te pomie
szczają względnie bardzo mało wiadomości miejsco
wych; numery ich wypełnione są przeważnie wia
domościami politycznemi, przerobionemi IV skrócenill 
z pism większych politycznych. Z wiadomości miej
·cowych podawane są nieraz bardzo błahe, jak np. 
że jakiell1u~ radcy urodziło ~ię dziecko, z powodu 
czego redakcyja okazuje 811'ą radoM. Jeżeli opi ują 
np. srebrne \<;esele jakiego ( zaściankowego dygnita
rza, to wypełniają opisel11 tym całe szpalty z wyli
czeniem dzieci i wnuków jubilalów. Wogóle razi 
często IV tych pismach ogromna zaściankowość po
glądów w traktowaniu spraw społecznych, bardzo 
wązkie objęcie rzeczy. Nie dostrzegłem w nich idei 
szerszej, prócz bezwzględnego szowinizmu hakatysty
cznego, który lVidocimie w tych czasach popłaca. 

Nie mogę naturalnie sądzić o ogóle prasy prowin
cyjonalnej niemieckiej, ale z odczytywanych dzien
ników powziąłem o niej niezbyt korzystne w~'obra
żenie. Trzeba jednak zaznaczyć, że wogóle prasa 
tlt rozchodzi się widocznie wśród czytelników o nie
wysokim poziomie umysłowym; rozchodzi się w tycll 
warstwach, które u nas wogóle żadnych prawie pism 
nie czytają. 

Nasze pisma prowincyjonalne op ierają sw6j byt 
przeważnie na ~ferze bądź co bądź inteligentnej. 
Pismo prolVincyjonalne czytają ludzie intel igen tn i 
po miasteczkltcb, no i rolnicy na \,iększych posia· 
dłościach, t. ZIV. obywatelstwo. Na nich opiera swe 
istnienie pismo. Nie doszliśmy jeszcze do tego, aby 
pismo miejscowe miał każdy kupiec, każdy \Yarsztat 
rzemieślniczy, nie mówiąc· już o każdej chacie wło
ściańsk i ej, jak to bywa w sąsiednich Prasacll. Opie
rając swój byt na tak iej kategoryi czytelników, pi
SII10 lI1usi się u nas stosować do nich ze swym sty
lem, tonem, prawie że objęciem rzeczy. 

Z tego powodu wynika trudne zadanie dla pisma 
prowincyjonalnego i z tego powodu naraża się nie
raz na różne krytyki. Jeżeli chce być przystępniej
szem, popularnifljszel1l, to nie podoba się takim czy
telnikom, jeżeli chce grać na ton wysoki to nie 
znajdzie czytelników wśród warstw szerszych, które 
nie lubią odczytywać rzeczy niezrozumiałych dla sie
bie. Dlatego też u ważam za bardzo trudne zadanie 
pisma prowincyjonalnege wogóle, za niemożli we aby 
mogło zadowolić cały ogół danej prowincyi. 

Pisma prowincyjonalne zagraniczno są znacznie 
tańsze od naszych-ale i to znajdzie swe wytluma
czen ie. Przedewszystldelll mają one dużą ilość od
biorców, a następnio dużo ogłoszeń; w świstku nie
mieckim, który odczytywałem było 6 stronic, z któ
rych więcej niż polowa wypełniona była ogłosze
niami!.. W naszych pismach, o ilo to mogłem zau
ważyć, zaledwie ćwierć objętości i (o rzadko Zltj
nlUją ogłoszenia. A znall·cy utrzymują że ogłoszenia 
są podstawą pi ma. 

Te luźne uwagi nasunęły mi ię przy odczytywa
niu pism prowincyjonalnych niemiecki ch i porówna
niu ich z naszą prasą lokalną. 
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Z gminy Łazisko 
(po~. brzezil1.sh:i). 

(Kor. <Tygodnia.). 

Dnia 12 października r. b. w gminie Łazi
sl\O odbyło się zebranie gminne kwartalne, na 
którem. zarząd gminy zaproponował: 

1. Przystąpić niezwłocznie uo budowy bu
dynków dla szkoły zawadzkiE\i, podług planu 
i kosztorysu, i w tym celu wystarać się o od
powiedni, działek ziemi, ponieważ wynajęty lo
kalokazał się IIllpełnie na ten cel nieodpowie
dni; przytem zarząd ze względu na to, że brak 
gruntów przy szkołach jest jednym z niesprzy
jających warllnków ich rozwoju, uznał że by
łoby bardzo pożądanem nabyć dla potrzeb szkól 
zawadzkiej i starzyckiej działki ziemi, chociaż
l)y po 3-4 morga każdy. 

2. Ponieważ budowa szkoły w Starzycachjest 
już na Ulco11czeniu a gmina otrzymała z dyrek
cyi naukowej tytułem zapomogi tylko rb. 1500, 
przeto na pozostalą sumę rb. 3324 k. 4 spo
rządzić rozkład, przyczem oddzielnie ua posia
daczy gruntu i oddzielnie 11a nieposiadaczy. 

3. Ze względu że księgi ludności stałej, za
prowadzone w r. 1882, z powodu szybkiego za 
ostatnie 10 lat wzrostu ludności, zostały już 
zapisane, zaprowadzić nowe księgi, powiększyć 
ilość egzemplarzy z 12 na 18 i na ten cel wy
znaczyć (podług obliczeń) kwotę rb. 2850, oraz 
wskazać sposób rozłożenia tej sumy na gminę. 

4. Przystąpić do reparacyi mostu w obrębie 
gminy, na trakcie 2·go rzędu. 

N areszcie odczytano N aj wyższy l\lanifest i 
listę należących do poboru. 

Zebranie, po wysłuchaniu wyżej wymienio
nego i po naradzeniu się między sobą, posta
nowiło co do punktów: 

1-0) Jakkolwiek zeuranie uznaje sprawę 
lJUdowy szkoły w Zawadzie za nader ważną, 
to jednak nie uważa ono Z~1 możliwe lJlldować 
nowych szkół i polepszać warunki jaż istnie
jących uez współudziału paJlst,,,a i dlatego, 
powołując się na :N aj '''yżej zatwiunlzoną 12 
maja 1'. 1897 opiniję Rady Państwa (zb. praw 
i roz]). r. 1897 dnia 4. lipca !\~ 69) pos1ano
,rHo prosić na "'laści wej drodze o oddanie na 
potrzeby szkoły zawaJzkiej rząuowego pokar
czemnego działka ziemi, przestrzeni 3 m. 20 pr., 
znajdującego się wc wsi Zawadzie, jako cen 
trul11 rejonu szkolnego, i wówczas dopiero po
pouudować na uim szkotę i założyć sad. O ta
h~ Jzia,lek, znajdujący się II'Tomaszów ku, 
prosić dla szkoły slarzyckiej, która gruntu nie 

Spostrzeżenia Pesymisty. 
(Fotografia piotrkowska, bez retuszu). 

Po paroletniej niebytności, przyjechałem nie
dawno do Piotrkowa o 3-ej w nocy. Zaraz 
11a wstępie spotkałem IV sali uufetll 2-ej kla
sy paru znajomych młodych ludzi, którzy, jak 
zdawało się, odprowadzali kogoś z najserdecz
niejszych i wypl'awial,i wspólną kolacyję, czy 
zakąskę IV bufecie. Swiadczyły o tem liczne 
na stole butelki różnego kształtu i wielkości, 
w poło\\' ie wypróżnione, co dało mi powód do 
wniosku, że libacyja niezbyt dawno rozpoczęta, 
choć przeczyły znów temn rozognione twarze 
biesiadników. 

Nim zdążyłem ohjąć okiem sytllacyję, już 
byłem spostrzeżony i otoczony przez ,,"szystkich; 
na ich czele, ulubieniec kolegów, Gustaw N. 
krzyczał na całe gardło, jak gdyby mu bardzo 
na tern zależało, by głos jego usłyszano w Roz
przy, lub przynajmniej na placu Bernardyńskim. 

- Antel,! A ty co tu robisz?-hzylmął, za
głuszając św i st lolwmotywy,--a toś nam zro
bił frajdę, dawaj walizę zmokła kuro i siadaj! 

Kelner! Keeelnerl! kieliszek! Będziesz co 
WSll wał'? Gadajże niedołęgo. 

- Antoś! Niech cię djabli. .. daj pyska! 
- A to się chłop wypasł: jak do rzeźni! 
- Antoni! Cwaniaki Kawalarz!-posypały 

się przywHauia całej kompanii, wzmocnione 
całowaniem mych orosiałych wąsów, policzków 

nosa. 

TYDZIEŃ 

posiada, a dom uuduje się na placu, ofiaro
wanym przez fabrykę starzycką. 

2-0) Rozkład składki na tJudowę szkoły sLa
rzyckiej w sumie 1'u. 3324. Je J zaakceptować 
i wykonać. 

3-0) \Yydatek na zaprowadzenie nowych ksiąg 
ludności, jako nieodzowny i wywołany konie
cznością przyznać, a sumę 1'ub. 2850 asygno
wać z czystego zysku kasy pożyczkowej gmin
nej, l{tóry do 1 stycznia 1'. b. stanowił ruh. 
7917 k. 84 i IV tym celu przedstawić Le kwc
styję władzom odnośnym w drodze, prawem 
przepisanej. 

4-0) Most, znajdujący się na trakcie 2-go 
rzędu, przy Łazisku reparować sposouem go
spodarczym i, po obliczeniu kosztów reparacyi, 
sporządzić rozkład na wydaną sumę, Na tem 
zebranie zakończyło ourady i protokół w księ
dze uchwał podpisało. 

Grunty pokarczemne, w innych gminach uy
wają chętnie przyłączane bezpłatnie uo grun
tów szkolnych, tam gdzie się takowe znajdują 
luu oddawane gminom na potrzeby nowootwie
rających się szkól; IV gminie Łazisko jednak 
natrafiają na jakieś przeszkody. Gruntów tych 
w gminie jest 17 działków, zawierających ra
zem 60 morgów 20 pr.; pozostają one w roz
porządzeniu zarządu dóbr państwa. Otóż na 
skutek starań gminy w 1'. 1902 o przejście 
tych gruntów na potrzeby nowopowstałj'ch szkół 
gm inn ych zawadzkiej i starzyckiej zarząd. et. p., 
opierając się na opinii rewizora leśnictwa piotr
kowskiego, odpowiedział, że grnntami tymi Zu
stała obdarowana straż piotrkowska lasów 
ballstwowych. Ponieważ motywy te nie są ni
czem zgola llzasadnionc, gdyż naj bliższa osada 
leśna znajd LDe się o kilka wiorst od granic 
gminy, a w gminie lasów państwowych niema 
więc działki te, na zasadzie wyżej wspomnia
nego prl'twa, powinny przejść na \rłasność szkól. 
N a zakollczenie niniejszej korespondencyi do
dać wypada, że grunty, o 1(t6rych mowa, są 
ouecnie wydzierżawiane przez zarząd leśnictwa 
piotrkowskiego miejscowym włościanom za dro
bną oplatę; tymczasem odJane gminie na po
trzeby szkół, mogłyuy przynieść znacznie wię-
ksze korzyści, S. Dz. 
-~ 

Krto~~~a Piotrr~oWS~fi~ 
- IV niedzielę, 30 października, w rocz

nicę cudownego ocalenia życia Ich Cesarsliich 
.Mości Najjaśniejszego Palla i Jego Najja
śniejszej Rodziny od grożącego nieuezpicczeń-

Zanim zdążyłem przyjść do siebie i choć 
częściowo ouetrzeć twarz z pozostalości po tych 
całusach i spożytych bU,fetowych specyjałach, 
już byłem posadzony przy stole. 

--Kelner! Prosiłem o kieliszek-darł się Gucio. 
- Przynieś tu jeszcze jeden flakon na 57 .--

A co jest gotowego IV lmchni? Jakto? nic? Cóż 
to za porządki! No, twoje zdrowie! Nasze ka
walerskie! Oby naąze dzieci mialy bogatych 
rDd~iców! 

Gwar, hałas nie do opisania. 
- Ależ dajcie pokój; jeŚĆ nie będę o tej 

godzinie! Wypiję tylko s7,klankę herbaty i po
żegnam was, bo jestem niezmiernie zmęczony. 
Jutro powetL~ę souie, gdyż przyjechałem tu na 
parę dni. 

- Oho! Brahu! To nie poznasz teraz Piotr
kowa! Trotuary-telefony--Wodewil-dzwonki 
elektryczne, zwierzyniec w bernardYlIskim, szta
chety w kolejowym, nowe lJruki--pałac na Ale
ksandryjskiej, willa secesyjna na Bankowej, 
kioski do ogłoszeń i t. d., i t. d. 

-- Czy istotnie Piotrków tak się zmienił? 
Przyznam się wam, że wysiadając z wagonu 
byłem zachwycony zachowawczością stacyi. Te 
same odwieczne naftowe lampy, urągające ga
zom, acetylenom, spirytusom i elektrycznościom: 
te same brudy, ta sama co i ])rze<1 czterdzie
stu laty ciasnota. Roui to wspaniałe wraże
nie na pr~ejeżdnych! Ale cóż to dziś za uro
czystość? Zegnacie kogo? czy może wygrał któ
ry na loteryi? 

stwa, w piotrkowskim souorze prawosławnym 
i świątyniach innych wyznall odprawiGne zosta
ły dziękczynne modły. Miasto bylo ozdouione 
flagami, a wieczorem uilumino,vane. 

- We czwartek d. 3-go u. m. jako w wy
soce uroczystym dniu Rocznicy wstąpienia na 
tron .Tego Cesarskiej l\Iości Najjaśniejszego Pa
na l\Iikołaja II-go Aleksandrowicza odbyło się 
uroczyste nauożCllstwo w świątyniach wszyst
kich wyznaJl. Miasto ozdobiom' zostalo flaga
mi, a z nastaniem zmroku uiluminowane. 

- J. E. ks. BiskuIl Zdzitowiecki wyjeż
dża na dni kilka do Petershurga: celem Ut;ze
stniczenia w konsekracyi 1,s. kanonika \Vnu
kowskiego na lJisl\npa płockiej c1yecezyi. Na 
czas wyjazdu J. E. w czynnościach zarządem 
dyecyzyją zastępo,rać będzie oiicyjał, ks. pra
łat Sli \1' illski. 

.---- Gubernatorem piotrkowskim mian/)
wany został rz. 1'. sto Al'cimowicz, dotycht;za
sowy gubernator Su wal5ki. 

- Sprawa rozszerzenia działaIności Towa
rzystw kredytowych hypotecznych na miasta 
powiatowe weszła, jak pisze «Gaz. LosowalI», 
IV stadyjLlm bardziej niż dotąd ella interesowa
nych korzystne. Opozycyja kompetentnych sfer 
ustąpiła miejsca przychylniejszym poglądom. 

-- Na wpisy. w sobotę i niedzielę, 5 i 6 
b. m. w sali cyklistów ocluęd(~ się koncerty na 
wpisy; Lldział ". nich biorą pp. Brandt, Jakow
ski, Orliński, Weinkl'anz i pani M. Wilkoszew
ska. Biłety rozprzedano prawie zupełnie. 

- Pl'ogimnazyjum prywatne. l\Iieszkal1cY 
Płocka wystąpili do wladzy z prośbą o pozwo
lenie otwarcia ,l-I) klasowej zkoły filologicznej, 
z kursem gimnazyjalnym, na prawach zakła
dów rządowych. W ten sposób chcąc zaradzić 
potrzebie oddziałów równoległych, mieszkańcy 
Płocka zbierają fund nsz 11a potrzeuną przy za
łożeniu tn,kiej szkoły kaucTję. U nas sprawa 
klasy I-ej równoległej znów jest w zawiesze
niu, pomimo wY'Yiadu przeprowadzonego przcz 
p. pomocnika kuratora i znowu sioi otwarta
narzuca się ludziolll clu,11ym o dobro miasta . 
~ arzucać się zaś będzie} dopokąd u llas nie 
otworzy kto 4-klasowej szkoly równoległej gim
nazyjUID, choćby prywatnej, gdy z prawami 
rządowemi, prowadzenie tako,,,ej jest zbyt ko
sztowne. O l)otrzeuie tej pisaliśmy na tem 
miejscn mało dziesięć razy! 

- Domy podrzutków na prowincyi. Spra
wa otwarcia dziesięciu gnlJel'l1ijalllTch ciomó'" 
podrzntków-jak donoszą «Echa płockie», po
suwa się naprzód. Na utrzymanie owych Zfl-

-- E! nie; tylko, widzisz ... ::lzerszelI z po
wodu ... spóźnionej pory, wyrzucił nas z knaj
py, "'ięc przyjechaliśmy tn na herbn,tę. Ale 
ktoby tam pil ziólka! .. Zresztą ... pojmLDesz: że 
człowiek orze cały dziel1 IV uudzie, więc jak 
wdepnie <lo knajpki, tak ani rusz. III y, wi
dzisz, trzymamy się paczki, po koleże11sku: do
hre twoje, dobre moje. A dziś. to widzisz 
Józek wsypał się w sitkę i orla, wstrzyknął 
Michałkowi parę fajgli, więc jest goły jak pies, 
a pragnienie llla; pomagamy wię Józkowi--a 
Michał stawia. To jego dzielI! 

- Mówiłeś jednal{że, żeście byli gdzieś "II' rc
stauracyi; nie pojmuję więc ... 

- E! nie 7,ctwracaj! U Szerszeni~ zjedliśmy 
kolaję skromną, jak to przed d\\'uclziestym: po 
parę kilonków wilgoci, potem uigosu. Powia
dam ci-pyszny! Potem Józek postawił po bom
bie Stryckiego, ale hyło pod psem; więc-sy
pać jeśzcze po jednem, ale już po małem: Bra
ulit'lskiego. Powiadam ci-niczem Strycki; to 
też wstawiliśmy w twarz po 6 czy 7 bomu. 

l\lichałek- -cwaniarz powiada: wiecie chłopy 
co'? Zagrajmy IV worytkę na kuwę! Sypać! Wy
doiliśmy d wie lokomotywy kawy i po 5 uenu
siÓw. Potem znów piwo, a przy piwie Kun
dzio puścił wkoło dychę 11<1 sitko i orła-no, 
i dosiedziało się wesoło i skromnie do 2-ej. 
Bylibyśmy siedzieli jeszcze, ale Wiktor zgasił 
gaz; więc rachunek i - dalej na stacyję! N" a 
stacyi, uważasz, nie wolno jeść miejscowym 
przechodniom, ,,,ięc my na dryndy i jesteśmy 
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kładów pobierany będzie podatek od gmin i 7) -';V pow. X01comdomskim, 1V 7n. Nowo- paszy zgłaszają się ziemianie do Łodzi, gdzie 
mieszkańców miast. l\Jemoryjał w tej sprawie radomsku: '" I rewirze 14, 15, 16, 17, 1 , jest skoncentrowany handel otrębami, maku
zostal już opra00wany. Władze uznały, że ot- listopada; IV III- 19, 20, 21, 22, 23 i 24 li- chami i sianem prasowanem, sprowadzanem 
,rarcie wyżej wspomnianych zakładów jest 1'ze- stopacla; IV II- 2f>, 2G, 27, 28 i 29 listopada; z zachodnich gubernij Cesarstwa. Zwykle trudny 
czą nader pilną, a to z uwagi na stałe prze- w IV - 30 listopada, 1, 2, 3 i 4 grudnia; najemnik w powiecie brzezińskim, szczeg6lnie 
pełnienie domu wycbowańców przy szpitalu w 1-5, 6, 7, 8, 9, 10 i 11 grudnia. Termin ua jesieni, podczas kopania ziemniaków, w tym 
Dziec. Jezus i będące na porządku dziennym stawienia się nOlrobrańców 12 grudnia. roku był D wiele tańszy. 
podrzucanie dzieci. 8) W pow. bgclzilisltim, tv m. Bgdzinie: Inwentarz tani, oydło spa.dło w cenie 30 do 

- Pobór rekmtów. Komisy ja konskryp- w IV rewirze 1-l, 15, 16, 17, 18, 19 i 20 40 proc. 
cyjna gubernii piotrkowskiej podaje do wiado- listopada; w III-21, 22, 23, 24, 25, 26 i 27 - Częstochowa. l\Iagistrat częstochowski 
mości, że odroczone czynności poborowe odby- listopada; w II-28, 29, 30 listopada, 1, 2 przedstawił władwm wyższym do zatwierdze
wać się będą w następujące dni: i 3 grudnia; w 1--4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 i 11 nia ofertę rosyjsldego Towarzystwa budowy 

1) liV pow. pi,()lrkowskim, 1n. Piotrkowie: grudnia. Termin stawienia się rekrutów 13 rzeźni w Pal1stwie Rosyjskiem, na budowę no
W VI rewirze 14, 15, 1G, 17 i 18 listopada; grudnia. C)Gub. TVied."). wej rzeźni w Częstochowie. Oferta ocenia koszt 
w III-19, 20, 21 i 22 listopada; w V - 23, - Pl·zestroga. Pisma warszawskie pl'ze- wybudowania nowej rzpźni na 240,000 rub. 
24, 25, 26 i 27 listopada; w 1V- 28, 29 i 30 strzpgaJą przed emigracją do Warszawy. W po- Rzeźnię eksploatowałoby Towarzystwo przez 
listopada, 1, :l i 3 grudnia; w II- 4, 5, 6, czątkacll jesieni przybyło do Warszawy z pro- lat 40, płacąc przez pierwsze dziesięciolecie 
7 i 8 grudnia; ,y I (miasto ·Piotrkó"')-9, 10, wincyi dużo dziewcząt dla wyszukiwania sobie po 22,000 rub., przez drugie po 24,000 ruo., 
11, 12 i 13 grudnia. Termin stawienia się służliy lub zarobku jakiegoś. Znaczna część przez trzecie po 26,000 rub. i przez czwa.rte 
reln utó", na punkcie zbornym 13 grudnia. jcdnak z tych emigrantek zajęcia żadnego nie po 28,000 rub. rocznie . 

.2) TV lJOW. ŁaskiIn, w 1n. Łasku: w I re- znalazła i \riele tuła się po mieście zgłodnia- ';u C t h . L . t t· 
/ łych, smutnycll.-Ciężlde czasy zmuszają do - t zęs oc oWle «utma» am eJsza. 

wirze: 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 grudni.a; w II- ograniczan ia się w wydadkach, sporo domów zapowiada na listopad następujące zabawy: 
:26, 27, 28, 29 i 30 listopada, 1, 2 i 3 gru- zmniejszyło iloŚĆ służby , więc o zarobek, o za- 13-go wieczornica, 22 koncert, 26 i 27 tetttr 
dnict; w 1II- 20, 21, 22, 23, 24. i 25 listo- ~ - amatorski. 
pada; w IV- H, 15, 1 G, 17, 1 i 19 listo- jęcie w Warszawie trudno. Lepiej już siedzieć 
pada. Termin stawienia się rekrutów na pun- w domu i trzymać się tego, co się ma--przy- - Z Sosnowca do «Kuryjera PoraLlnego» 
kcie zbornym 12 grudnia. najmniej w obecnych ciężkich czasach. X~ 302, piszą co następuje: 

- W lim'owicach dnia 23 paździer. b. r. «Pod datą 25-go b. m. pisałem o wyjeździe 
3) IV pow. mwskim, w m. Rawie: IV III zebrani parafij anie uchwalili, aby w parafii zląd przeszło 4300 powołanych do armii czyn-

1'8,,·irze 14, 15, 16, 17, 1 , 19 i 20 listopada; całej nie było iadnych sklepów z trunkami «tI1i nej rezerwistów. Obecnie zamaczam fakt wprost 
IV 11- 22, 23, 24, 25 i 26 listopada; w 1- monopolowych, ani sklepów z piwem, ani kar- przeciwny mianowicie przyiazd rezerwislów. 
28, 29 i 30 listopada, 1 i 2 grudnia. Termin czem). Nadmieniam, że przed 5 laty było IV pa- Zaiste ludzie ci są pl'zesadnie wybredni, gdyż 
stawienia się nowobraI'lców 4 grudnia. rafii kar<:zem cztery, przed rokiem d \\'ie, obe- uie zastawszy w Częstochowie t. j. w miejscu 

4) TV pow. brzezills7.:im, lU m. Brzezinach: cnie jest tylko jedna w niemieckiej kolonii przeznaczonym net punkt zborny, pomieszczenia 
w III rewirze 14, 15, lU, 17, 18, 19, 20, 21 Bukowiec, pod JJodzią. W samych Kurowieach dla sicliie oraz środków żywności, nie wiele 
i 22 listopada; w II--23, 24, 25, 26, 27 i karczma od roku nie istnieje. Uchwała została myśląc poczęli tłumnie zalegać dworzec kole-
28 listopada; w 1-29, 30 listopada, 1, 2, 3, zapisaną w k sięgi gminy i zostanie przesłaną jowy i przebojem 7.dobywając sobie miejsca w 
4, 5 i 6 grudnia. Termin stawienia się rekru- p. naczeILliko,,:i powiatu łódzkiego. Przeszła pociągach, od wczoraj powracają do Sosno\\'cit, 
tów 10 grndnia. jednogłoBnie. Zadnego oponenta nic było. zaspakajając tu swoje «niesforne» zachcianki, 

5) łV pOlO. lódzkim, lU Jn. Łodzi: w III Ks. Z. tak dobrze pod dachem jak i przy misie cie-
rewirze U, 15, 1G, 17, 18, 19i 20 listopada; - Z powiatu brzezińskiego. Zasiewy płej sLrawy. 
\\' II-22, 23, 24, 25, 26, 27, 2 i 29 listo- ozime i kopanie ziemniaków już ukończone. W Częstochowie poczciwym rezerwistom nie 
pada; '" 1'--30 Iistopa.da., 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, Oziminy, zwłaszcza żyto, ktÓl\l tu naj więcej podobała się zarówno powyższa okoliczność jak 
8, 9, 10 i 11 grudnia. Termin sta.wienia się sieją, dobrze powschodziły. Ziemniaki plon i zanadto dobrze zrozumiana przez tamtejszich 
rekrutów 13 grudnia. niejednakowy wydaly. W niektórych folwar- piekarzy dewiza «każdy sobie rzepkę skrobie» 

W m. Łodżi od H listopada do 11 grud- kach wykopano mniej niż 20 korcy z morgi, na mocy której nie mając przeszkód chcieli 
nia włącznie. Termin stawien ia się rekrutów gdy w innych otrzymywano do 60 korcy. Wogóle sobie «uskrobać» sporo grosza za pomocą pod-
12 grudn ia. późLliejsze gatunki obficiej wydały, albowiem niesionych cen, na pieczywo. Jacy zacni ludzie, 

6) TV pow. czgstocllOwskim, w m. Cąsto- rosły jeszcze jesienią. Po ostatnich deszczach a jacy dobroczyńcy!.. i jak dobrze umieją ko
chowie: II' V l'ewirze l-l, 15, 16, 17 i 18 li- wszelkie warzywa. i ogrodowizny zawiodły, rzyslać z nadarzającej się sposobności. Bodaj 
stopada; IV IV-19, 20, 21, 22, 23, 24 i 25 jak również i jarzyny. ich ... Bóg miał w swojej opiece, gdyż bez 0-

listopada; w II- 26, 27, 28, 29) 30 listopada Paszy dla inwentarza jest wogóle ba.rdzo pieki ich zostawiać stanowczo szkoda. 
i 1 grudnia; w III-2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 gr. mało; są folwarki, które obliczyły, że przy Pociągi z Częstochowy przybywają tu przy 
w 1--9 i 10 grudn ia. Termin stawien ia się nadzwyczajnych oszczędnościach wystarczy pa- wprost niesłychanem przepełnieniu. Nawet 0-
nowobrańców 11 gl'lldnia. szy zaledwie do miesiąca lutego. Po zakupy statnie miejsca, tj. bufory) bywają ząjęte. 

tu jako przyjezdni. N"ie nas brać na «n ie tu żyć"? Mówią, że będziemy mieli lombard . z takim pieprzem, że proszę siadać . Stofek 
',"olno» ... Zaraz będzie lżej ! trzyma wtór, ja i Józek-basem ... 

- Widzę, żeś pozostał ten sam. Zawsze - Naturalnie. A powiedz ml mój Guciu- Albo, uważasz hardzo nam s i ę udaje to: «Hej 
wesoły!.. A w bilard grywasz jak dawniej, co macie tu podobno kluby, kółka śpie \r acze, 111 u- koledzy, dalej żywo»!.. Albo to, co zwykle Fe-
niedziela? zyczne, teatralne... liks śpiewa: «Niedhleko od Krakowa» ... Sło-

- E! Teraz już nie to, co dawniC'j! Teraz, - O! A jakże! l\Iamy-i owszem . J est klub wem-dobrze idzie; tylku knajpiarz nie daje 
uważasz, doprosić się o bilard nie można. Już cyklistów ... a jakże! Ja bo nie należę-czyż nam śpiewać, bo powiada, że mil budę polit:.y
od połL1'llnia bilardy pozamawiane przez samych mogę przy takiej marnej pensyi płacić skład- ja z akcyzą mogą zamknąć. Ale my gwiżdże
fuszerów, że szkoda sukna. Wczoraj grałem ki rubla? Zre1iztą, ldllb jest w dziurze. Ja my na to! 
z Heniem. Ogromnie t:.iekawa była gra. Cho- tam nigdy nie byłem, więc nie wiem, ale tak - A macie teatr? 
dzilo o 5 fajgli. .. Ja, uważasz, odstawiam się mówią . Pytasz, czy bawią się po dawnemu toi teatr! tylko nie chodzą do niego; 
pjżą i pcham dwunastkę pod bandę, a swoją u cyklistów"? Albo. ja wiem'? Podobno urządza- bo powiedz sam czy my, mając tak marną 
do łuzy. Stawiam asa ... i zjesz djal!ła Heniu, ją zabaw)', lecz nie udają się, bo gdy całe mia- pensyję możemy bywać II' teatrze? Zresztą nie 
myślę, jeśli zrooisz. Trzymam za sobą jeszcze sto, dostawszy zaproszenia, wybiera się na za- ma interesu. Aktorki marne i wymagające
fajgla. IIenryczek- lliech go wszyscy djabli bawę-la nie dochodzi do skutku ... Powiadam llważasz --zaraz chcą całej kolacyi i smolą ka
porwą-smaruje kij, gra czerwoną i bęc dwu- ci--szopa! Dobroczynność zrobiła konkurency- wę z likierem. Byłoby jeszcze pół oiedy, ale 
nastkę do rogu! Chciałem się odegrać, ale ję wścieldistom i urządzn.ła zabawy po 50 k. musisz, brahu, nakarmić i napoić jakiegoś 
wstrzyknąłem jeszcze 5 blatów i musieliśmy z twar7.}'. \Vściekliści-opuścili na 45--a, mó- kuzynka, satelitę lub innego nieodsLępnego to
oddać oilard innej paczce. wią że jedua z tych instytncyj będzi e llr7.ą- warzysza. Za droga rzecz. Nie myśl jednakże 

- Ale tobie widzę nieźle się wiedzie sko- (lzała zaliawy bezpłatne, z dodaniem ka.żdemu że jesteśmy ooojętni na sztukę· ·· O! przepra-
1'0 tak hul aciel ' gościowi chusteczki do nosa, pary serdelków szam! Powi<tdam Ci, urządzamy parę razy na 

- A, Bogu dzięki, lwdwyższyli mi pensy i. 
. Mam teraz 30 blatów miesięcznie! Ale nietylko 

mnie: Ot szczęśniak l\lichał dochrapa.ł się 50 
fajgli; Stefan ma 45 w ądzie; Władek ma to 
samo, co miał to jest 25 bl&tólY, ale ma do
chody-spryciarz! Jakoś mtm idzie, tylko z ży
dami I!ieda. Ach! jak ooi obdzierają porządnych 
ludzi, to niech ręka nogę bronil Zga(!nij, ile 
zaplaciłem \lczOl·aj procentu od 15 blatów do 
dwudziestego'! .. Co? pietnaście kop. Smiej się 
z tego! Dwa-faj-gld \ryraznie dwa-faj-gle! I jak 

bułki. rok przedstawienia amatorskie: Bardzo się uda-
A kółko śpiewacze'? Czy egzystuje jeszcze? ją··· ?lusimy powtarzać jedno i to samo po 
Widzisz, kółko śpiewac7.e ... to jest ... li wa- ci \\'a l, trzy r~zy. O~'~ ~esz~y.m, r,oku, gr~l~ś~ 

żasz, kółka śpiewaczego w całem znaczeniu ~y, ... <tha .... K ~nynalz. J, kO,mylla!z:- .,Słuch,aJ: 
tego słowa to nie ma ... ale widzisz ... faktycznie na. ,~lsI~ne PIO~)! publlc~noscl, muslelIsmy gI,ać 
to ono jest... a jakże!.. J cst, tylko jeszcze nie 2 l <lz5 tu, a l az w, N 0\\ ~rado.I:'l~kll. Było tlO
rozwinięte - ale głosy ą kolosalne! Wieszl ~hę łdeficytu.~no,. <~le, li} la. fl <tJ~ałdla amato
przyjd% jutro do gahinetu tego od tyłu., ]la- rów ... TY.SIę, Lllym::ttzU, ~11e śmIoj. 
miętasz? Urządzimy sobie chól'ek.--Wspaniala - MaCie podobno orkslCstrę amatorską? 
rzecz! Jak ten Władek, szelma śpiewa «Niech -- A jakże! Jezd~imy nawet z koncertami 
mój mąż będzie jakim chce, byle był ... » Wiesz, do Bełchatowa, Koluszek, a. teraz wybieramy 
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Takim Sl)Osobem, oraz na dacbu, przebyło oOława z kilkudziesięciu lllllzi ul'ządwna w 
podróż wielu «wybrednych». sąsiednim donacyjnym lesie na Garbowio. Co 

_ Przemysł węglowy w zagłębiu (J ą - rano budzą się tuszyniacy z pytaniem na ustach, 
browskiem w pierwszej połowie J' . 1904. kogo dzisiaj okradli. A złodzieje lmtdną sy
Korzystając z ogłaszanych co miesiąc w «Prze- stematvcznie. Wyznaczona norma wynosi po 
glądzie Gurniczo-Hutniczym» danych statyst~- trzy ki'adzieże na noc; polecenie herszta brzmi: 
cznych o przemyśle węglowym w Kl'ólestwlC brać, co wziąć można. Z piątku na sobotę 
Polskiem, p. Adolf Wolski przytacza w «Tor- ukradziono z pod wórza 12 gęsi, gdy od ulicy 
gowo-Promyszlennoj Gazecie» zes1awienia tych w mieszkaniu siedzial i gawęd:dł go podarz 
d h · d a z 111'cll OC[Il0śne 'Vll1'OS!'I' z dwoma strażnikami, a nocni stróże chodzlii anyc ) wyprowa z '- . 
Stan dąbrowskiego przemysłu węglowego w po ulicy, dzisiej zej nocy skradziono czy usiło-

. wano kra::lć kuśnierzowi l<ilka kożuchów, kiedy-l)ierwszem półroczu r. b. przedstawia SIę prze-
to zupełnie pomyślnie, wzrasta bowiem wy twór- indziej usiłowano okraść jeden z kilku polskich 
czość węgla a L::apasy zmniejszają się. W za- sklepów spożywczych, ale okienice były zbyt 
pasach przeważa węgiel drobny, który znajdn- mocne, tego samego wieczora wytłuczono szybę 
je trudniejszy zbyt, niż gatnnki gru~e. P. "\V~l- u kupca żyda, który miał u siebie 600 rubli 
ski uważa, że wobec tego k?palrue zaglę~la wieczorem przywieL::ione, jedynie hałas spłoszył 
dąbrowskiego powinny urządZIĆ wyrób .br~lu~t rzezimieszków. 
węglowych; przedsięwzięcie to wobec Zl1leSlen~a Zdaniem ogółu złodzieje korzystają z il1for
cIa od smoły ma wielkie widoki powodzema macyi kogoś z miejscowych, a chętnych infor
i brykiety mogłyby znaleźć łatwy i korzystny matorów, których znaleM mogli z łatwością· 
zbyt na użytek domowy w Warszawie i Łodzi. KradziC'że odsunęły na dalszy plan wszelkie 
Wyrób brykiet miałby również d?uiosle złl.a- inne sprawy, jedynie sadzenie drzewek na 
czenie pod względem zaopatrywama w węgwl ulicach dochodzi do skutku. Zamówiono bowiem 
floty baltyckiej. Zdaniem p. Wolskieg.o węgiel tymczasowo 100 sztuk lip.; marzymy bowiem 
dąbrowski w żadnych warunkach me byłby o lipowych alejach na ulicach naszej mieściny. 
w stanie wyrugować z portów morza Baltyc- Straż ogniowa, po dokonaniu z ogromnym wy
kiego dowożonego llrogą wodną węgla angielskie- siłlciem budowy wieży do ćwicze6, których jak 
go westfalskiego a nawet belgijsl,iego, lecz ma on pisze «Strażak» bardzo niewiele jest po mia
widoki trafienia na potrzeuy floty wojenllej, gdzie stach, pos i adających straże ogniowe, i po prze
na pierwszym planie stoją warunki natury po- bndowanin szopy na narzędzia, obecnie wobec 
litycznej. Długoplemienny węgiel uąo.rows.ki ma pory jesiennej odpoczywa w dobrze zasłnżonym 
tę wadę, że podlega samozapalanm SIę, co spokoj u. 
IItrudnia dłuższe przechowywanie go IV skła- - Zaległości podatkowe w Łodzi, doszły 
dach portowych; brykiety natomiast nie podle- w tym roku do 200.000 rb. Nie było tego do
gają samozapalaniu się. Pomimo iż węgiel dą- tąd "nawet w latach najgorszyclI. 
urowski pod względem wydajnośd ciepła na- - Lil'a łódzka urządza wielki koncert na 
leży do słabszych, jednakowoż w postaci bry- rzecz «Kropli mleka» w teatrze Wielhn dnia 
kiet mógłby on z powodzeniem zadOlrolić po- 23 bieżącego miesiąca. 
potrzebY parostatków wojennych . _ Sprostowanie. W wiadomościach z 0-

- \'" zakładach odlewniczych i mecha- chrony zaszły pewne omyłki. Mianowicie w 0-
nicznych w Warszal\ ie i Sosnowcu zamówiono chronie ;Nl! 1 było dni pracy nic 16 a 26, a 
wiele czę' ci składowych do przenośnej kolei w ochronie :N~ 2 uczęszczało dzieci nie 95 dzien
konnej . Po przyjęciu zamówienia przez dele- nie (przeciętnie) ale 2361 IV ciągu dni 24, co 
gowanego ze sztabu głównego inżyniera, g~n. mniej więcej na jedno wychodzi. 
majora Myebronowa, kolej ldauana wyprall'la- _ Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
na będzie do armii czy.nnej, i. tam ukłaua~a aimnaz "um iotrko,,;skie o złoż li pp. T. D. 
pO~liędzy składami a. mlCJS?anll rozlok,o\V~l1Ia '5 rubJJ J. I: 3 ruble. g y 
WOJska, w celu przyśpleszema dowozu plOWlan- , 

tu i amunicyi. 
- Z Tuszyna, pod d. 1 pa~dziernika piszą 

do pism łóllzl<ich że od pierwszych kradzieży, 
cały Tusz)'n żyje w ciągłej trwodze. .N ie po
mogło zwiększenie liczby stróżów nocnych lIo 
16, zamiast dawniejszych czterech, nic pomogła 

się do \V olbol'za. Widzisz my mamy swoją 
raeyję nie grywać w Piolrkowie. To, co sły
szah:ś, że niema kom]Jletu, bajka. Tylko wi
dzisz, na próby, jeśli przyjdą trąby, to niema 
cymb~lów, je'li przyjdą cyilllJ~ły, to basetla z~
chorUJe. Za to na czas Wyjazdu kompletUją 
się wszyscy; a przez drogę przypomną sobie 
parę «kawałków» i dobra nasza! . 

-- Ale ja ciągle gadam, a ty nic. POWiedz, 
co tam słychać na szerokim świecie, bo na ga
zety nie ma floty, a jak przyjdzie się do knaj
py na gazetkę, to zaraz paczka naszych, we
rytka i t. p., i zejdzie czas. Przez to po pa
rę tygodni nie czytamy. Kelner! jeszcze (-i pi
wa; mogą być duże i w czystych kuflach, a 
pianę można podać osobno! 

Co"? ch0esz uciekać! Ależ dopiero .,l-ta po 
pó ł nocy. Wczoraj siedzieliśmy u lisa do 5-tej; 
to też dziś dostałem ,rzbuczkę od majstra, żem 
przyszelIł do biura o 11-tej. 

Co tam, robota nie zając-nie ucieknie. I tak 
za te marne parę fajgli trzeba orać, a o pod
wyżce ani dudu. Może dadzą gratynkę . Li
czę na to; bo to i komorne nie zapłacone i 
szewc z krawcem zwróceni do mnie śpiewają 
duetem. A i Imieniny za pasem. Trzeba prze
cież wyprawić chłopom hibl'ę, a to lwsztuje. 

Mój drogi! przyjedź n'a, len dzieIl, a zoba-
czysz, jak my bawić się umimy. IIael. 

Zmiany w ancllowieństwle, Najwy2sze naRroay, oaznaczenla 
1 ranR1. 

Zostali przenie ioni: administrator parafii Kwiat
ko\\'ice w pow. laskim, ks. Edmund Krynicki, do 
parafii Świerczyn II' pow. nieszawskim; administra
tor parafii SIarokrzepice. w pow. częstochowskim, 
ks. Walery jan Pogorzelski do parafii Przyr6w tegoż 
p-tu; administrator parafii Chojnata w pow. skier
niewickim, ks. Jan Czerechowski i parafii Czernie
wice w pow. rawskim, I(s. Franciszek Dzialllarski
jeden na miejsce drugiego. 

_. Najmiło' ciwiej ofiarowano b. inspektorowi le
karsl<iemu gub. piotrkowskiej, rz. r. stanu, Tadeu
szowi Dobrzelewskiemu, znak za 40 lat nieskazitel
nej slużby. 

~ BUrJni trz m. Brzezin, b. pułkownik Szillkie
wicz, llwolniollY został dla dobra służby od zajlllo
wan)'ch obowiązków i zaliczony do rządu guberni
jalnego; pełnienie obowiązk6w burmistrza poruczono 
czasowo kasy jerowi miejskiemu w Brzezinach, Kę
dzierskiemu. 

--~----

Z DAL$ZY~H $TRON. 
Regulamin związku stowarzyszeń r.ol

niczych. Sekcyja rolna opracowała i rozsy
ła do wszystkich Towarzystw Rolniczych w 
kraju regulamin nowopowstałej delegacyi ko
operacyi rolniczej, zapraszając Towarzystwa 
do przyłączenia się do tego związku. Według 
regulaminu, przystąpicnie nowych stowarzyszeń 
do delegacyi podlegać będzie zatwierdzen iu za
rządu, w ~wmplecie z 5-ciu cL::łonków. Dele
gacyja zwoływać będzie peryodyczne ogólne ze
brania reprezentantów, przYllajmniej dwa razy 
do rolcu w maju i listopadzie. Zarząd, złożo
ny z 7-miu członlców, wybierany będzie co
rocznie na zebraniu listopado,,·em. Biuro do 
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prowadzenia korespondency i, zbierania statysty
ki i udzielan ia wszelkich informacyj mieści się 
w Warszawie. Koszt utrzymania biura rozkła
da się równom iernie na stowarzyszenia, które 
do delegacyi przystąpiły. 

- Doniosły projekt. W gazecie «Rus» czy
tamy: «Poruszono sprawę przejrzenia proO"l'a
mów naukowych w szkołach handlowych w 
Krolestwie Polskiem. 

Krążą pogłoski, że projektowanem jest zna
czne rozszerzenie programu przez wprowadze
nie do niego wykładów lileratury polskiej i wo
góle języka polskiego. 

"\V sprawie tej, jak słyszeliśmy, w ministe
ryj um skarbu odbędzie się specyjalna narada, 
na którą wezwani będą niektórzy z dyrekto
rów szkół handlowych w tym kraju». 

- Usunięty pomnik. Najpierwszy, jaki 11'0-

góle wysta,liono ponmile Adama J\l ickiewicza 
IV Poznaniu, został w tych dniach usunięty. 
Pomnik hył z pia,skowca i mieścił się na pry
watnej posesyi, odgrodzonej od ulicy św. Mar
cina kratami żelaznemi. Wpływ powietrza od
bił się tak znacznie na pomniku, że musiano 
go usunąć, a na to miejsce wystawić nowy 
odlew z bronzu, oparty na podstawie granito
wej . Całość .przysunięto bliżej do ulicy. No
wa figura jest ściśle tej samAj wielkości, co 
dawniejsza, w niczem też nie różni się od po
przedniego dzieła, d Łuta Oleszczyllskiego. O be
cnie (lodano balustradę granitową, do której 
wiedzie kilka schodów, a na frontCJwej stronie 
pomnika umieszczone być mają postacie ale
goryczne. Ustalrienie nOll'ego pomnika odby
ło się w zupełnej ciszy. 

- Interesujący wyrok, ze względu na ogło
szoną świeżo mobilizacyję, zapa,dł u jednego z 
sędziów w Odesie .-Skarżył kamienicznik M. 
Glazeroll'ą, która była winna za komorne 4 I'b. 
50 kOIJ. i nie chciała się ,ryprowadzić. Oskar
żona twierdziła, że teraz nie może ani zapła
ciG, ani się wyprowadzić, ponieważ mąż, żoł
nierz zapasowy poszedł na wojnę, uie zostawi
wszy żadnych środków do życia dla żony i 
drobnych dzieci. Sędzia ogłosił następujący 
wyrok umotywo lrany, jak pisze «Hacenra» : 
«?';1\'aży\Yszy, żc z powodu ciężkich czasów wo
jennych, właśc i ciele domów powinni także tro
szczyć się o los rodzin żołnierzy zapasowych, 
którzy poszli na wojnę-nie można zadość uczy
nić żądali iu skarżącego. 

- Pr zy drzwiach zamkn iętyc h. '" sobotę 
na ogólnem posiedzeniu warszawskiego sądu 
oln'ęgoll'ego rozpoznawano sprawę zmiany roz
porządzenia ,rice-prezesa G. G. Rożdiestwien
skiego o zamykaniu drL::wi podczas rOL::pra\\' 
sądowycb w Ul II' yc1ziale cywilnym. 

Rozważywszy wniosek prokuratora sądu \\' 
tej sprawie, sąd okręgowy postanowił: rozpo
rządzenie lJrZewodniczącego o zamykaniu drzll'i 
do sali posiedzell podczas rozpoznawania każ
dej spralry osobno uznawać za prawidłowe; 
przedsięwziąć odpowiednie środki ku lis'unięciu 
hałasu i zakłóceniu spokoju podczas rozprawy 
sądowej w sali posiec1zell (przez usunięcie trza
skania drz,Yiam i, położenie dywanu i t. p.), zaś 
zbioroll'e podanie adwokatów, jako powstałe 
wbrew 121 artykuło,vi ustawy o L::apob. priest., 
pozostaw i ć bez rozpoznania. 

-~-<~ 

Wiadomości ogólne. 
Podobno do «Zap. Gol.» telegrafują z Pe

tersburga, że naczelnik głównego zarządu go
spodarstwa miejscowego Gerbel, w tych dniach 
wyjeżdża do Warszawy i do innnych miast Kró
lest wa Polskiego, w celu przekonania się na 
miejscu o możności wprowaclL::enia reform w 
Jotychczasowem gospodarstwie ziemskiem i 
miejskiem. 

no ZlUAITOŚCI. 
- - Pnmi ętui ki SChneffl ego. Za parę tygodni mają 

się ukazać II" handlu księgarskim pamiętniki Schaef
flego, znanego ekonomisty, zmarłego pod koniec 
lOQ3 roku. 



Schaeffle, rodowity wirtemberczyk, brał udział 
zrazu w życiu politycznem swego kraju. W 1867 r. 
otrzymał katedrę ekonomii politycznej IV Wiedniu. 
Hrabia Hohenwart zrobił go. IV swoim gab inecie 
dn . 7 lutego 1871 r. ministrem handlu. Obok Hohen
warta był on duszą tego gabinetu, który chciał 
złamać hegemo nij ę centralizmll niemieckiego w Au
stryi i oprzeć gospodarkę tego paJ1stwa na zasadzie 
federalistycznej. Próba zawiodła. Cesarz Franciszek 
Józef I, acz zrazu okazywał zapał do owego pro
jektu, już w październiku tegoż samego roku zm ien ił 
zdanie i poświęcil gabinet, który pod koniec paź
dz iernika 1871 roku musiał ustąpić . 

Pamiętn ik i Schaefflego zatem zawierają ni etylko 
cenny matery j ał do zewnętrzne.i historyi Austryi, 
lecz także św ietny przyczynek do dziejów wewnę
trznych, do określenia obrazu prądów dworskich 
i p ychiki monarchy austryjackiego. Stąd w koła ' h 
dw orskich Wiednia wielkie niezadowolenie. Sędziwy 
monarcha niczego tak nie lubi , jak pamiętników, 
pisanych przez ludzi, którzy za jego pano\\'ania 
zajmowali ważne stanowisIm cywilne i \rojskolYe. 
Są znane wypadk i, że po tim ierci tego albo owego 
dygnitarza proszono rodzinę, hy wydała pamię tniki, 
zapiski i listy zmarłego. Jeżeli to był \yoj kowy, 
jak np. były minister wojny i były szef sztabu gene
ralnego J ohn, wystarczał rozl<az monarchy, jako 
naczeln ego wodza. IV innych razach odkupywano 
papi ery i niszczono je taJ·annie. 

Dygnitarzy, którzy-jak głos iła fama-pisali pa
miętniki, wręcz za życ ia zawiadamiano, że jest ży
czen iem najwyższetll, by zaprze~tali tej pracy. 

Syn długoletniego prezesa ministrów Taa1Tego, 
musiał przyrzec, i ż nie w~'da pami ętników, pozosta
wionych przez ojca; Kazimienwwi Badeniemu, który 
powierzył hofratowi lIalbanowi op isan ie historyi 
swego gabinetu, dano do zrozllmienia, by zaniechał 
\\,~Tdrukowania już gotowego rękopisu . 

Słowem, panuje .dziwny \\' "Wiedniu w tręt na 
pnnkcie rozjaśnienia ciemności, otaczających pewne 
ch wile rządów po~tanowieł1 i poglądów Franciszka 
,J ózefa 1. P odczas gdy w Berlinie jeszcze za życia 
Wilhelma I ogłaszano bardzo krytyczne poglądy 
na jego panowanie; \\' Wiedn iu panuje pod tym 
względem metoda i~cie bizantyj:;I,a. 

~~ 

BRUli:. ULEP!SZONY. 

'W ostatnich lalach zauważono IY Paryżu dzi \\'ne, 
dawniej nieznane objawy: przy wszystkich ulicacL, 
wyłożonych brukiem drewn ianym, domy coraz bar
dziej stają s i ę wil got.nemi. IV powietrzu parują roz
maite wyziew)' . niezn ośne i szkodliwe dla zdrowia. 
Zauważono nawet roje drobnych komarów IV «oko
licach drewnianych», czego dawniej nigdy lam nie 
bywało. Lekarze paryzcy zapewniają, że przy uli
cach brukowanych kostką z drzewa, rozmaite cho
roby epidemic;me i zakaźne rozw ij ają s i ę z więk zą 
iłą; w i nę tego przypisują drzewu, kt.óre wcliłania 

w siebie "'szelką wilgoć, a następnie, przy sprzyja
j ących warnnkach, zwracają IV powietrze z milijarda
mi chorobotwórczych bakteryj. Gospodarka miejska 
\Y Paryżu również doszła do przekonania, że bruk 
dre\\'n iany jest najkosztolYniejszy i najniedogodniej
szy , bo chocia7. uł ożenie tego oruku koszLuje sto
sunkowo tanio, lecz psuje s i ę on szybko. 

Paryż pier\\'szy zatem wystąpił do walki z bru
kami drew'nianemi i powoli Zl1,czyna je llSU \\'ać. 
Obecnie na ulicach, gdzie potrzeba dokonać gr l111-
to\\'nej reparacy i bruku, kostki drzewne już s i ę nie 
pojaw i ają. Zaczyna s i ę powrót do asfaltu,-ale \V in
nej, niż dotychczas poslaci, wynalezionej przed kil
ku laty przez ceramistę paryzkiego, pana Artura 
:Metz. 

'''arunkieUl nieodzownym dobrego bruku jest jego 
twardo 'ć i nieprzen i kliwość. Asfalt zwyczajny wpra
wdzie nie przemakh, ale pod względem trwałości 
poważn i e szwankuje. Pod wpływem promieni sło 
necznych Jlli ~kn ic i \\'tedy naj szyuciej s i ę niszczy. 
Pr6bowano u żywać asfaltu spro~zkowancgo, a na
stępnie ubijanego (prasowanego) za pomocą c i </żk i ch 
walcó",. Poci wpływem «prasowan ia» a5falt niewiele 
;;twardnial , ale za to stawał się tak ślizkilll. że po 
lada deszczu koni o kładły s i ę na nim jeden za dru
gim; w czasie przymrozków za~ na bruku takim, ko
munikacyja kolowa slaje się prawie ll i emożebllą. 

p. Metz-jak zapewnia czasopismo «La Nature» 
(.\~ ] G20)-n. unął tę ni edogodn oś~ asfaltu: Jak wia
domo, w przvrodzie znajduje s i ę tylko a~Ialt wa
pienny, czyli wapien ie przepojone smołą. To wła
śnie jest przyczyną jego miękkości . P. Metz wpro
wadza do asfaltu granit sproszkowany i otrzymuje 
«asfalt granitowp, mający wszelkie zalety, jakich 
s i ę wymaga od dobrego bruku. Nieprzemakalny i 
twardy, jak kallliefl, asfalt ten bardzo mało s i ę zu
żywa, nawet przy Jlaj więcej ożywionym mchu towa
rowym. Nie mięknie wcale pod promieniami sło llca 
i \rcale nie jest ~lizki, tak, że można go używać 
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nawet na drogach o znacznej pochyłości, gdz ie do
tychczas nżywano bruku kamiennego i zwirowego. 
Nowy ten bruk ułożono na próbę przed dworcem 
Iyoń kim w Paryżu. Próba wydała świetne wyniki. 

(_Gazeta Rzemicśloirza lt) . 
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GOl'r.kll pmw<la. Z powodu krwawych walk 
ostatnich na teatrze wojny obecnej, poseł japoJ1ski 
w Paryżu, Monoto, wyraz ił się do jednego z dzien
nikarzy Paryzkich temi słowy : «Dopóki świat (czy
«taj Europa) w iedział o nas tyle tylko, że posiada
«my wielkich artystów, dopóty nas uważał za bar
«barzy{lCó\\, . Dziś , gdy widzi, że umiemy także za
~ bjjać, uznaje nas za naród cywilizowany». 

Gorzka prawda»-umiejętnie wymierzony policzek. 
- Obleganie twierdz. Opierając się na pracy 

grupy oficerów belgijskich, wydrukowanej \\' jednym 
ze specyjalnych dzienników wojennych, widzimy, że 
spólczesny atak do twierdzy rozdziela s i ę na cztery 
okresy, wymagające ogółem JlUl iej więcej około 
120 dni. 

Pierwszy okres zawiera działania przygotowawcze, 
jako to otoczenie wojskiem twierdzy i zgromadzenie 
środków oblężn iczych. Okres ten trwa około 30 
dni i rozdziela się na drobniejsze jeszcze ol\resl': 
wyparcie nieprzyjaciela z jego pozycyj czołowych; 
zajęcie pozycyj dla ścWejszego otoczen ia twierdzy; 
rozlokowanie pułków artyleryi i ustawienie dział 
o blężn i czych. 

Drugi okres, trwający okolo 45 dni, wypełniają 
atal,i na forty czołowe. Dokonywa s i ę przebudowa 
i uzbrojenie bateryj na pierwszej pozycyi artyleryj
skiej; następnie korpus oblQżniczy zajmuje s i ę przy
gotowaniem szturmu przez artyleryję . W 3 olnesie przez 
25 dni zajmuje pozycyje dla drugiej linii baleryj 
oblęzniczych i prowadzi podkopy dla owładn ięcia 
fortów; \\' czwartym i o tatnim okre ie korpus oblę
żniczy atakuje już jądro tw ierdzy. Okres ten trwa 
25 dni. 

Naturalnie, długoŚt: trwania poszczególnych okresów 
tej prac)' oulęiniczej zależy \\' wysokim stopniu od 
róznorodnych warunków topograficznych danej miej
scowośc i. od siły i zasobów wojsk oblegających, od 
energii j męztwa oblężonych, tudz ież śi'odków kló
remi rozporządzają, od il ośc i amunicyi i prowijantu 
znajdujących się w twierdzy, od slanu zdrowotnego 
i ducha jej załogi. To też pojedyilcze obrazy oblę
żenia danej fortecy mogą trwać znacznie dłużej lub 
krócej, jak ró\\'nież i prace oblężn icze mogą postę
pować szybciej lub powoln iej. 

O ile sądz i ć można z tych danych, które zako
munikowały nam depesze i raporty urzędowe-oblę
żenie przez japoJlczyków twierdzy portartursk iej po
stępuje ściśle wedle podanego powyżej szematu, ze 
zmianami, wywolanemi dzielną obroilą twierdzy przez 
gen. Stoessla. 

- Bajkał. Świeżo ukOllczona linija kolejowa, 
okrążająca południowe wybrzeże jeziora Bajkalskie
go i łącząca stacyj ę Bajkał ze stacyją l\Iysowaja, 
jest naj droższą liniją kolejową w pa6stwie ro yj-
kiem. Budowa jej kosztowala 32,523,000 rubli, 
choć długoś~ jej wynosi tylko 243 wi or"ty. Olbrzy
mi ten koszt budo\\')' tem s i ę Uómaczy, i ż niemal 
na całej przestrzeni tor wykuto w skałach nfl.dbrze
żnych oraz zbudowano 32 tunele i 210 mo"tów. 

- O. Korei tak pisze wyborny znawca Wschodu, 
Sieroszewski: «Japonija JIloże s ię nie obaw i ać czy
jegokolwiek współzawodnictwa handlowego w Korei; 
mógł jej tam groz i ć jedynie oręż zdobywczy lub gwałt 
fizyczny. Ale byłoby to przedewszystk iem straszną 
klęską ekonomiczną dla samego półwyspu. Japonija 
z jej pięćsetmilijonowym jen obrotem zewnętrznym 
zaledwie nieznacznie odczułaby utratę 14-15-mili
jonowego ob rotu z Koreją, al e w Korei przerwa lub 
utrudnieni e slosunków z Japoniją nawet na krótko 
wywołałyby silne wstrząśn i enie i wstrzymały na dłu
go zapoczątkowany jej rozwój. Uważne zbadanie 
tablic statystycznych zagranicznego llandłll Korei z 
ostatn ich lat 'zesnastu przekonywa nas, że wywóz 
korejski wzrasta szybciej od dO\VOZll i że za głól\"'ny 
rynek ~luży Kore i Japonija». 

- Koty w Porcie Art llrll. Pewna dama, która 
z Portu Artura niedawno powróciła do Petersburga, 
opowiada o szczególnym wpływie bombardowania mia
sla na koty. Podcza bombardowania stawała zwy· 
Ide przyoknie, naturalnie tylko dzienną porą, gdyż 
w nocy nie odważała siQ wyjrze(\ z pod kołdry. 
Tui przed Okl1em znajdował się mały nizki da zek, 
na którym zwykle zgromadzały si ę koty z są iedztwa, 
zwykle cztery, pięć sztuk. Ilekroć bombardowano, 
koty zawsze u tawiały s i ę na daszku; na odgłos strza
łu armatn iego zrywały się przerażone . a gdy bomb)' 
liw i zcząc przeszywały powietrze, koty r07.poczynały 
zajadłą bójkę. Rzucały się na siebie z całym im
petem, skakały i krzyczały, jak maje tygrysy i za to 
ciągłe strzelanie zdawały siebie na wzajem obwiniać . 

Scena ta była tak komiczna, że musieliśmy s ię 
śmiać, chociaż zresztą bombardowanie wcale nas do 
wesołości nie usposabiało . Gd~' ' ię koty naharco
wały, rozchodziły s ię na chwilę jakby odurzone; lecz 
zaled wie strzelani!) s i ę rozpoczynało, zaczynały i olle 
walkę na nowo! 

- 'rajellluice kOllaku. W tych dn iach UkOllCZO-

110 w Białogrodzie burzen ie starego pałacu króle\\'
sk iego, pam i ętającego jeszcze czasy I(s. Miłosza, a 
w którym, jak wiadomo, zamordowano IV l'. z. kró
lewską parę serbską. Gmach zburzono na rozkaz 
króla PiotrlI. Podczas burzenia odkryto wiele tajem
nic starego palacu. Najpierw wi ęc korytarz podziem· 
ny, który prowadz i ł z garderoby królewskiej do 
twierdzy, a stamtąd, jak przypu szczają, pod Duna
jem lIa stronę węgierską. Korytarz był IY wielu 
miej cach tak zasypany ziemią i gruzami, że dotar
to nim tylko o kilka metrów poza granice twierdz~·. 

Drugiem odI,ryciem byla zamurowana pi wnica, 
zawiorająca kijka szkieletó w ludzkich i narzędz i a 
tortury. IV ścianach znajdo\\'?Jy siG wlIlurowane 
kółka żelazne z długiemi łaJlcucham i . Jak przypusz
czają, wtrącano tu dawniej politycznych przestępcó\\'. 
Prócz lego, przy rozkopywaniu ziem i wydobyto resztki 
starej broni tureckiej, różne monety rZylll~k i e i bta
rożytne naczynia gliniane. Pl'zedmiotr te złożono 
\\- Muzeulll b i ałogrodzk iem. 

Licyta.cyje W obrębie - gubernii piotrkowskiej. 
w dniu 21 listopada w urzędzie p-tu brzezińskiego: 

I) na trzechletnią, konserwacyjr,; studzien i pomp IV Hl. 

Brznzinacli, od sumy rocznej 150 rb. (in minus): II) 
utrzYJlJywanie w porządku narzędzi ogniowych, od su
llI y rocznej 64 rb. 40 kop. (in minu~); Hl) na dzicr
żawę dochodów z rzeźni miejskiej II' TOJllaszowie, od 
sumy rocznej 79 t l ru. (in plus). 

- 25 paździ e l'llika (7 li,topadn) na komorzc II' Her
bach, na sprzedaż towaró", skonfiskowanych, od ,Ulllj' 
683 rb. 97 kop. 

- Togoż dnia na komorze w Sosnowcu na sprzedaż 
skollftbkowanych towarów od , lI1l1Y 2848 rb. 4-1. kop. 

22 grudnia (J stycznia 100.) 1'.) IV ~i1dzie zjazdo
II'l'IU II" m. Piotrkowie na sprzedali. ni e ruchomości, po
łożonej I) IV m. Rawie przj' ul. \\' arsza\\'skiej pod .\~ 
pol. 60 i hipot. 67, od sUllly 3000 rb; II) w .\'"owo
radomsku przy drodze od ko zar do pastwiska <i\Iila
czki. pod .\"2 potic. 521-a, hipot. Hl5, od sumy 1500 rb. 

- 15 listopada na Starostwie pod Piotrkowem IV do
mu Dawida Riterbanda na sprzedaż sani, wozu i mebli. 
od sumy 175 rTJ. 

- 2 stycznia w są,dz i e zjazdowym w m. :Eodzi Ila 
sprzedaż ziemi polożonej: I) IV m. :Ea~ku <pod wiatra
kami. od sum y 200 rb. II) w Pabijanicach ]lod .\~ 773-a. 
od sumy 800 rb . III) na terytoryjum gl'1llltów m. Pa
bijanice <na Borydzu. , od sumy 150 rb. 

-- 3 stycznia 1905 r. IV są,dzie zjazdowym IV Piotr
kowie na sprzedaż 1) gl'llutów, polowy domu drewJlia
ncgo do rozebrania i chlewu, od sumy 150 rb.; 2) dział
ka ziemi, polożonego ( II' p01u l\Ialcze\\'skiuH, od sUllly 
400 rub.; 3) działka ziemi we wsi i gminie Popieli II' 

pow. brzezillskim, pozostalego po śmierci Jana Wię
ciorka, od sUJlly 840 rb. 

- 16 stycznia II' sądzie zjazdowym w Częstochowie, 
na sprzedaż nieruch omości, polożonej w m. Sosnoll't'u 
pod .\~ hipot. 34. od sumy 6000 rb. 

- l-t listopada IV m. Piotrkowie na tartaku E. D. 
Nowaka, na sprzedaż 100 Si1żni drzewa opaloll'ego. ou 
sumy %0 rb. 

- 11 listopada w m. Piotrkowie: 1) na stacyi to
warowej w domu I. Goldacha, na sprzedaż mebli, sprzę
tów domowych itd., cd sumy 209 rb.; 2) przy ul. Buj
lIo\l" skiej II' dOlllu KOol owskiego na sp rzedaż forte piJa
nu, od sumy' 160 rb. 

- 31 października w lll. :Eodzi przy ul. Krótkiej 
pocI .\~ (jA. na sprz edaż mebli, ksiąg, naczl'll sto łowl'c li. 
od sumy 492 rb. 75 kop. 

- 1.7 listopada w urzędzie pow. rawskiego na do· 
staw ę IV cią,gu 1905 l'. artykułów żywności i inJl ych 
przedmiotów dla szp itala Św. Ducha IV m. Rawie od 
sumy IV przybliżeniu ob liczonej na rb. 5507 k. 05 l,2. 

- 4 stycznia IV ~ą,dz i e zjazdowym \I' m. Piotrko\\'ie 
na sjJ lzedaż nierucltOlllo'ci: IV m. Rawie przy lIliej' 
Konstancy i llod J\~ polic. HJ3, od sumy 2493 rb. 33 k. 
i n iżpj. 

Rozkład Zimowy poclą[ów na stacyi Piotrków 
od 28 paździeruiliit IHO! l'olm 

Oclchoclzf~ z Piot1'ko/()(~: 

Do Granicy i Sosnowca 
2 III. 41 w nocy kuryj er. 
4111. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 27 po poł. osobowy 
3 m. 17 po pol. osobowy 
5 m. 30 po poł. pospiesz. 
6 m. 20 po pol. osobowy 
D m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 
3 m. 5 w nocy kuryj er. 
4 lU. 45 IV nocy osobowy 
6 m. 35 ran o osobolI ~. 
8 m. Hl rano osobowy 

12 m. 8 po pol. osohowy 
lm. 28 po poło po pieszo 
6 m. 2 Iyi ecz. poczto wy 
8 111. 58 wiecz. osobowy 

Pl'zyclwdzft do Piot1'lcowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 m. 30 w nocy osouowy 

Z Warszawy 
11 m. 27 \1' nocy osobolV.Y 



6 T Y DZIEN 

o s 3 e 
Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

.N~ 45 

Skradziono 12 weksli 
sześć in blanko z wypełuioną, sumą, po 
rb. 500, z pieczęcią, firmową, browaru, za
opatrzone numerami 562, 563, 564, 571, 
572 i 573 i podpisami: <Rudolf Barten
bach . i «Wilhelm Bartenbach; sześć zaś 

bk . k . . ·t· .. in blanko bez numerów, z których trzy 
szy ą poprawę apetytu, ogólne ZWlę szenle Się Sh I wzmOCnienie systemu nerwowego. z podpisem, a trzy z żyrem blanko Wil-

Do nabycia we wszystkich aptekach 1. składach materjałów aptecznych. helma Bartenbacha po rb. 100 i rb. 200. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie . Oddział Hematogenu. Petersburg. ~ Wszystkie wyżej wymienione blankiety 

. . ;;:; wekslowe Bą dawnej formy. Ostrzegam 
Wystrzegać się naśladownictwa! Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Bommela". Zaszczytne swiadectwa od tysięcy : przed nabyciem- takowych, jako bezwar-

lekarzy krajowych i zagranicznych. C'I tościowj'(Jh. 
~. ______________________________________ ~ e 108 (3·3) WHlteIm Bartcubacll. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 

:: Uprasza się posiadaczy = 
I ~~~~~~~,~,!,O~,F~~m~,~~ i 
~ ~ 
~ 20 wiorst od Sulejowa, o łasl\awe ~ 
"" nadesłanie prób, oraz szczegóło- ~ ! wych opisów przestrzeni i głębo- ! 
~ kości pod adresem: Stanisław Fsm'- ~ 

t ski w Fiot1·kowie. 129 (l -1) ~ 

:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~"I!i3~~ 

Niniejszelll mam zaszczyt zzwiadomić 
Sz. Publiczność Piotrlwwa i okolic, że skład 
JlIój przy ulicy <Twerskiej •• \'1! 3 (w rynku) 
obok «\V odcwilu> zaopatrzyłem w węgiel 
gruby i kostkowy z różnych firm i kopali'!. 
Takoż urzi1dziłern nowa remizę z wygod
nemi pojazdami. - \V nadziei, że zdołam 
zadowolnić wszelkie wymagania Sz. Klijen
tcli, pozostaję z szacunkicm 

Kazimierz Szadkowski. 
109 l3-3) były obywatel ziemski. 

niżej 
ceny 

kosztu 
w składzie sukna MAURYCEGO JAKU
BOWICZA jest DUŻY W BÓ R 
J.'('szteli: ua <1zie<;iullc gar
uiturh:i i paleth:a. 110 (3·3) 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bcz ryzyka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heillllanl1, Ni.irnberg Irar· 
therstrasse 78. (52-22) 

TADEUSZ KOWALSKI i A. TRYLSKI 
"VV Warsza "VVic, Mio<1o"VVu N'2 4,. 

JAKO WYŁĄCZNI REPREZENT ANel 
FABRYKI 

E. li. Jenlana & C:! W ieybriage 
polecają . 

sieczkarnie ręczne i maneżowe, siekacze, szarpacze, śró· 
towniki, gniołowniki i l'oz(]rabiacze do kuchów. 116 (6-2) 

"''"''''''''" '''''''" '''''''" '''''''"'''''''" 'W"'," ,,,',,,",'" Pierwsza w kraju i cesarstwie fabryka 

PORTLAND-CEMENTU 

"Grodziec" 
poczta SĘDZIN st. D. Ż. W.-W. 

Adres dla depesz: SOSNOWIEC-"GIWDZIEC" 
Telefon Sosnowiec-;,Grodziec" N2 48, 

poleca svvój 

porłlana -cement "groaziec" 
od r. 1857 (2-2) 

wyprobowanej i sprawdzonej dobroci \V zastosowan i n budow la
nem, bctonowcm i wyrobach cementowych 

w kraju, cesarstwie i za grani .cą. 
• 

~~~!lml!rI "'h ..... "'h .... ,"h .... "'h .... "'h .... ,"h .... "'h .... "'h .... 
Księgarnia 1. FISZERA Nowy.Świat 9, 

w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wiejszej" nauki Języków Obcych, bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wyJllo-
~ wy i Z kluczem, pod tJ·t.: 

"''''' Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
......., (Elementarz) po kop. 5, 12, 
1IiIo...., 24 i 4·0; - kurs I-y kop. 80, 
~~ -kurs II-gi rb. 1.60. <::> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12, 
~ 24, 40 i 2.20. 
....., Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 

l.20- kurs II-gi kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski knrs I-y k. 75 
-kurs lI-gi k. l.20. 

~ Polsko ~ Ruski , Elementarz po 
~\J kop. D, 12,24 l 40;-kurs I·y 

.,..,..,.' k. 1.40; - kurs II-gi Je. 1.80. 
\,I-J, (30-25) 

Do dzisiejszego nU1lleru dołącza się arkusz 
34 powieści p. t. 

«T A J E lU N I C A». 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje Jo wiadomości ogólnej, że na stacji Zawierc'ie w dniu 
8/21 Grudnia b. roku o godzinie 11 zrana odbędzie się sprze
daż, przez publiczną licytację następującego towaru, lIt.óry 
nie został przyjęty przez odbiorcę Wolperta: 61 bel starej wa
t.y 604 pudów (podług frachtu: resztki od fabrykacyi wyrobów 
bawełnianych) z frachtn Moslnva-Simonowo-Zawiercie, .M 4434 
od Towarowych Składów Wschodniego Towarzystwa w .Moskwie. 

lf8 (3-2) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i karmelki 

FASRYKI "LELI WA" 'fi WarszaNie 
ul. Zielna 21. 

(WBO.5520) w składach aptecznych aptekach. 86 (10-7) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł 
~ Były wspólpracownik fll"llly lIS. 

~ Ch. geber w Warszawie ~ 
~ otworzył świeżo w Piotrkowie ~ 

! Farbiarni~ LDralni~ chemiczllą I 
~ i przyjmuje wszelkie roboty wcho- ~ 
~ dZi1ce w zakres chemicznego czy- ~ 
~ szczeni a i farbowania i\ 
~ Adres: Jg. Jjochocki, dom W-go ~ 
~ 1\. Bartenbacha przy ulicy . Mos- ~ 
~ kiewskiej > (Bykow~kiej). 117 (2-2) ~ 
~1t~ltltt;~~Itl~ttltl~Itl<'~<'~41I.1tl1t,~l\~" 

Nauczycielka muzyki 

Anna ~y~iBtyńska 
pośredniczy w kupn ie fortepianów i pia
nin za gotówkg i na raty z pierwszorzę
dnej fabryki krajowej "KerJlto})f i syn" 
i inllyel1. Ulica Moskiewska (Bykowska) 
dom Swicrszcza M 38. 127.(2-1) 

DO SPRZEDANIA 

majątek ziemski 
stuwłukowy z kOJllpletllcJlli zabudowania
mi gospodarezemi za rb. 65000_ 
Warszawa ulica Bracka N2 5 m. 16. 

126 (3-1) 

_m~mi1_~ 

B. LEWI.ŃSI{A udziela 

LEKCYJ KROJUv 
przyjmuje suknie do roboty po cenach 
przystępnych, wykoI1c7.enie prędkie 
i staranne. Ul. PetersbL1rska (Ka
liska dom W -go W ojeńskiego. 

121 (2 -l) 

"'" '''''''" '?t'"""",,,,,",,,, WYSOKI 

aochóa aoaatkowy 
dla osób każdego stanu, posiadają,cych li
czne znajomości. 

Jjaskawe zgłoszenia pod X. P. 329 do 
Działu inseratowego firnly Beyer & C-o 
Mannheim (Baden). 125 (15-J) 

J'h "' .. "'h .... "'h ..... "'h "' .. 
2000 rubli 

na wiejskiej pewnej Piotrkowskiej hypo
tece umieszczonych, odstepuje. Wiado· 
mość: Warszawa, Piękna 7 Dł, 1. 

(L. i E. M. 28830) 128 (l-l) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rznych i kaucyjonowane 

pod fi rmą, 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz· 
bowej :.\~ 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
.'& 416. - - Kautor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

}1()3R()~P\lO l(eH sypolO. W drukarni M. nobrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Słyszysz co oni śpiewają... Obiecują nam 
szubienicę! A niema jednego pomiędzy nimi, który
by będąc chorym albo kaleką, nie mógl liczyć na 
naszą pomoc. Pozakładaliśmy dla nich domy robo
tnicze, \\' których mieszkają, szkoły, gdzie uczą się 

ich dzieci, szpitale, gdzie się ich leczy, towarzystwa 
współdzielcze, gdzie mają. wszystko po nizkich cenach ... 

ie daliśmy im tylko karClmy, a w niej czerpią. oni 
natchnienie do tych nienawistnych wystąpień. Alko-
hol jest ich panem, a ten nie zna litości. On im 
nie podaruje! 

Resztki kolnmny przechodzily, krzycząc chórem: 
«Precz wyzyskiwacze! Na szubienicę!» poczem zwolna 
\Yszystko ucichło. Wuj Graff potrząsnął smutnie gło
wą i rzekI: 

- No, wyzyskiwaczu, ci odźmy spać. 
I a drngi clziCll, wuj Grl.lff był w ruchu od ra

na. Najprzód pQszedł się naradzić z Cardezp.m, a 
:Marceli udał się do laboratoryjum dla zredagowania 
obiecanych formuł. Zastal tam Baudoina, ustawia
jącego narzęllzia chemiczne. 

- To ślicznie,-rzekł,- oddawna już nie by
lo tu takiego porządku. Kurz musi się dziwić że mu 
spokoju nic dają.... Lepiejby jednak było, abyś nie 
uotykał się produktów, Bauuoin... Nie!{tóre z nich są 
bardzo niebezpieczne ... 

- O! panie, znam się z tern! Dosyć się z 
tom naporałem za czasów mego generała. Trzymałem się 
zawsze ściśle polecenia, które mi on wydał: «Pamiętaj 

raz na zawsze, abyś nigdy nic nie mieszał». A już po 
tern, co się stało", Vanves jestem jeszcze ostrożniejszy. 
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- Tak, tak, masz dla mnie trochę przywląza-
nia, wiem o tem... Otóż, chcesz mi zrobić przyje-
mność? Napisz do matki ... 

Zaraz jutro, przyrzekam wujowi, i do ojca 
także napiszę ... 

- Zac;ne z ciebie dziecko!.. Ale, ale, po\\'iedz-
że mi, co się to tu porobiło? Te osły strejkujące 
podburzają naszych robotników? 

- I nieźle im się to udaje. 
bardzo umie z ludźmi postępować. 
choć w grullcie dobry człowiek. 

Ale Carclez nie 
Za szorstki jest, 

- Sam zajmę się układami. Jutro będę się 

widział z syndykatem ... A ty, co robisz teraz? Pra
cowałeś? 

- Dużo. Mam już kolor jasno-zielony i złoto-
żółty, o które się starałem... Pokażę wujowi prób({i ... 

- A tamta sprawa? 
Zniżył głos jak by zaniepokojony. 
- Prochy? 
- Formuły sprawdziłem i powodzenie jest pewne. 
- Czy robiłeś doświadc.zenia? 

- Tak jest wuju. Straszne są w swej prosto-
cie. Wziąłem raz cienką kiszkę z prochem wybucho
wym handlowym i poszedłem na zbocze Bossicant. 
Ułożyłem kiszkę u stóp dębu stuletniego i odpowie
dnim sposobem zapaliłem ją. Boz hałasu prawie, bez 
dymu, olbrzymie drzewo, odcięte tuż przy ziemi ni
by kosą potężną, zwaliło się na ziemię. 

- Nikt cię nie widział? 
Tajemnica. 35 
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-- Nikt. Nazajutrz leśnik mi powiada: «AchI 
panie, stało się nieszczęście. Burza zwaliła dziś \V 

nocy ten stary dąb. To ciekawe jak te stare drze
wa siQ łamiąl Wicher clobry drwal!» Drugi raz znów 
poszedłem do dawnych kamieniołomów przy gościńcu 
do Saint Savine. Umieściłem wjednem 'i\'yżlobienin 
petardę, podobną do tej, której użyłem przy dębie. 
Było tam dobrych trzysta metró'i\' ziemi i piaskowca, 
do wysadzenia w powietrze. W nocy dopiero zapa
lilem ją i odszf'ulem. Nikt nie miał tamtędy prze
chodzić aż do rana, nie obawiałem się więc wypadku. 
Wybuch był bardzo cichy. Znajdo\\'ałem się o kilo
metr ztamtąd i ledwie, że go słyszałem. . Na drugi 

• dzień poszedłem zobaczyć następstwa wybuchu. Były 

straszne! Owe trzysta metrów kubicznych zostaly 
wyrzucone \V powietrze i utworzyła się jama lejko
wata na sześć metrów IV dól od owego wyżłobienia, 

w którem leżała petarda... Sądzę, że możnaby całą 
górę wysadzić w powietrze, powiększywszy odpowie
dnio petardę... Gdyby naprzykład, hiszpanie mieli 
ochotę zniszczyć Gibraltar, idę o zakład, że mając 
ten proch zdołaliby to uczynić... To byłby piękny 
widok, co? Cala ta masa: skały, mury, armaty, i 
tak dalej, wyruszające \Y morze! 

Czy spisałeś te formuły? 
- Nie, jeszcze. 
- Spisz że je i oddaj mnie. Zabiorę je do 

Paryża i złożę w biurze patentów na wynalazki ... 
_. Jutro rano będzie je wuj mial, to kwestyja 

jednej chwili. 
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- Ach! dobry z ciebie chłopiec! Miewasz swoje 
wybryki, ale i dobre chwjle też. Zatem, ustatkowa-
łeś się Ila razie? 

Jakim cudem mógłbym być niestatecznym 
tutaj? 

Zwłaszcza, że tobie tak trudno znaleźć spo
sobność? Ja myślę, że gdyby cię zamknięto na wy
spie bezludnej, tybyś i tam potrafił romansować i ro
bić dIngi? 

- Tak, ale któżby je płacił, gdyby wuja Graffa 
nie bylo? 

_. E! bo ty sobie żartujesz ze mnie, łobuzie! 

- Nie. Jestem bardzo poważny i rozsądny, 
nie wychodzę z laboratoryjl1m, chyba na przechadzkę 
do lasu, i nie wyelalem dwudziestu pięciu franków 
od kiedy tu jestem. 

- Kobiety muszą tu być istotnie brzydkie!.. 
- To fakt, że nie są ładnel· 

Gwałtowna wrzawa w stronie miasta przerwała 
tę rozmo\\'ę· Swiatelka migały wśród ciemności, sły
chać było głuchy odgłos tłumnego stą.pania po go
ścińcu i zagrzmiała marsylianka robotnicza, śpiewana 

przez setki głosów, budząc wszystkie echa okoliczne. 
Marceli i wuj Graff, ukryci IV ogrodzie, patrzyli na 
burzliwą falę, która płynęła gościl1cem, wy\,ijając po
choclniami z gałęzi 'Sosnowych. Dym to i l1łomiCI1 
przyszłych pożarów nieśli ze sobą ci ludzie, głoszący 

śmierć dla pracoda\,"ców. 
Wuj Graff wskazał ręlq na tłum i rzekł: 
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